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Druga wojna europejska.
Wojna polsko-rosyjska w  na

szych oczach przekształca się w  
drugą wojną europejską.

Ententa nio chciała mięszać się 
W wojnę polsko-rosyjską, dopóki nie
podległość Polski nie została zagro
żona i dopóki Polska nie -złożyła 
dowodów, że pragnie pokoju. Dzi
siaj obydwa te warunki już faktycz
nie istnieją. Jednak ententa, a 
szczególniej Francja, bo na nią w  
drugiej, jak i w pierwszej wojnie 
europejskiej, spada główny ciężar 
militarny, zdaj o sobie doskonale 
sprawę z tego, że nie podobna wda
wać się w bezwzględną i ostateczną 
Wrtjiię z kolosem bolszewickim, do
póki się ma po drodze niepewne i 
niezupełnie rozbrojone Niemcy. Z 
drugiej strony Niemcy najwidoczniej 
w świecio w  ostatnich tygodniach 
zbliżyły się do rządu sowietów i 
bardzo być może zawarły z nim 
sojusz.

Słowem zarysowują się dwa 
obozy: ogólno-hidzki z Francją na 
czele i rosyjsko-niemiecki.

Zanosi się na drugą wojnę eu
ropejską, która będzie bezwarunkowo 
długa i trudna, ze względu na wy
czerpanie Francji i trudność zaagi- 
towania opiąji anglo-amorykańekiej 
nie orjentującej się w  sprawach 
europejskich, alo która bezwarun- 
k<> '• zakończy się absolutnym zwy- 
cię^twem Republiki Francuskiej i 
jej ideałów, t. j. ogólno-ludzką orga
nizacją Ligi Narodów, wykluczeniem  
wojen i zniesieniem wszelkich rzą
dów despotycznych, białych czy czer
wonych, na kuli ziemskiej.

Dopiero druga wojna europejska 
\vylceiiczy dzieło, w ia ję  którego 
była prowadzona pierwsza wojna.

Nam w drugiej wojnie euro
pejskiej przypada niesłychanie nie
bezpieczno, ale i niesłychanie za
szczytne zadanie, które musimy 
spełnić dla szczęścia Ojczyzny i 
Ludzkości. Jesteśmy teraz w  tej 
sytuacji, że sp.awa wolności Polski 
jest tak ściśle związana ze sprawą 
wolności całego rodzaju ludzkiego, 
jak nigdy.

Gdyby chciano nas poświęcić, 
iadanie oyłoby niesłychanie proste. 
Niemcy zaklinają się w Londynie, 
że spełnią wszelkie warunki trak
tatu wersalskiego, wszystko za
płacą, dadzą węgiel, wagony, zrobią 
nawet więcej, bo poskromią bolsze
wików i zaprowadzą w Moskwie 
rząd demokratyczny, byleby... zrze- 
czono się plebiscytu na Górnym 
Śląsk i oraz zezwolono powrót 
do u ,v  /■}"/.ny im:niierk ¡J i\.:;.urza

I Poznańskiego, prcyezem tej ostat
niej prowincji wspaniałomyślnie da- 
noby autonomję...

Millerandowi nie śmiano nawet 
postawić tych propozycji, a Lloyd 
George odrzucił je z obrzydzeniem. 
Zamiast tedy sojuszu anglo-franko- 
niemieckiego, którego ofiarą padłaby 
ideja wolności narodów w osobie 
wolności Polski, mamy sojusz nie- 
miecko-rosyjski przeciwko sojuszowi 
anglo-franko-polskiemu.

W chwili, gdy piszę te słowa, 
Anglja wygrywa jeszcze ostatnie 
atuty pokojowe i usiłuje zmusić rząd 
sowiecki przez odmowę pertraktacji 
handlowych do zawarcia uczciwego 
pokoju z Polską. Nie chcę prze
sądzać faktów, zresztą zamało znam 
obecno nastroje w  kierowniczyoh 
sferach bolszewickiah, aby zorjen- 
towaó się, czy sowiety posłuchają 
tego głosu- rozsądku i czy oszczędzą 
światu nowej krwawąj łaźni.

W każdym razie powinniśmy 
być na wszystko przygotowani. 
Gdyby chodziło tylko o wolność 
Polski i gdyby nawet s$-awa nasza 
była beznadziejna, naszym obowiąz
kiem byłoby paść z honorom. Tak 
czynili nasi dziadowie w  17D4, w  
1831 i w  18G3 roku,

Ale tu chodzi nietylko o Polskę, 
tu chodzi o ludzkość, o cywilizację,
o wolność, chodzi o to, aby pseudo- 
d6inokratyczne Niemcy zmusić do 
zrzeczenia się apetytów imperiali
stycznych i do oddania hoz żadnych 
ukrytych myśli ziem polskich, chodzi
o powalenie czerwonego despotyzmu 
Lenina, o wprowadzenie demokracji 
w-szędzie tam, gdzie lud jest do 
niej przygotowany i o danie zbio
rowej oświeconej kurateli Ligi Na
rodów ludom na wpół dzikim, chodzi
o stworzenie nowej epoki szczęścia, 
dobrobytu i wolności na świecie.

Wytrwajmy w ięc, tak jak w y
trwała Francja, kiedy hordy pruskie 
podchodziły pod Paryż, bo Francja 
w latach 1914— 1918, tak, jak my 
dzisiaj, również broniła nie tylko 
siebie, lecz jednocześnie broniła 
także nowego sprawiedliwego ustroju 
polityczno-społecznego na św ieeie.

Wojna pomiędzy Francją, a Niem
cami była przedewszystkiera wojną 
idei republikanizmu, z ideją cesar
skiego despotyzmu.

Dziś wojna Polski z Rosją staje 
się wojną tejże idei republi
kańskiej z bolszewickim despo
tyzmem.

Z wy cięży my, bo dobra sprawa
zawszo w końcu zwycięża,

Jerzy Kurnatowski.

Uwagi.
O ż&łs\ w r s r a ,

— Więc pan utrzymuje, żo stosu
nek naszego społeczeństwa do ¿.¡łnierza 
polskiego nie Jest taki, jak  być powi
nien?,

— Oczywiście — odpowiada gorą
co mój gość redakoyjny. Dziś żołnierz 
jest wszystkiem, o jogo piersi ma się 
rozbić nawała bolszewicka. Powinniśmy 
żołnierza szanować, okazywać mu serce, 
a tymczasem...

— A czyż tego wszystkiego nie 
ozynlmy? — przerwałom memu roz
mówcy.

— Nie czynimy, albo jeżeli coś 
robimy to w' stopniu niedostatecznymi

— Czyżby? Czy uprzedzenie pań
skie nie posuwa się zbyt daleko?

— Wcale nie. — Niech sobie pan 
przypomni początek wojny europejskioj. 
Wtedy nasza uiica, nasze sfery inteli
gencji zupełnie inaczej się zachowy
wały wobec wrogów. Oddziały kozaków 
budziły niemal entuzjazm. Kwiaty... 
papierosy... jedzenie... przywitania — to 
wszystko było dla „naszych“.

Chcąc zmienić naszą rozmowę, któ
ra  stawała się nador nieprzyjemną 
przoz swój istotny podkłod, dodałem z 
uśmiechem:

— Tak, ma pan racię, ale tylko 
częściowol To było chwilowe zaślepia
nie, zapomnienlo — powiedziałbym — 
którego się niobawem wstydzono. Zre
sztą tamtym dawali papierosy i kwiaty 
a naszym kochanym żołnierzykom daje
my, co mamy najdroższego — serce.

— Djabli im tam po naszym sercu
— żachnął się z goryczą mój gość, któ
ry  snać z przyrodzenia był pesymistą, 
widzącym wszystko w ponurych bar
wach.

— Gdzioż zresztą — ciągnął dalej
— okazujemy im to serce? Przeciwnie, 
mógłbym panu przytoczyć przykłady, 
świadczące o czemś wręcz przeciwneml

— Czyż to możliwe?
— A tak. Któregoś dnia w zesz

łym tygodniu przyszedł na Górny Ry
nek oddział bardzo zmęczonych żołnie
rzy. Ledwie poruszali zdrożonemi no
gami. Chcieli wsiąść na tramwaj. Nie
stety, konduktor nie chciał ich wpuścić, 
bo ni« mieli czem zapłacić. Nie pomo
gły żadne perswazje starszego żołnierza, 
który coś usiłował dowieść jakimś pa
pierem. Nio nie pomogło.

Pusty, tramwaj ruszył. Zmęczeni 
żołnierze zostali. Musieli iść nadal pie
szo. Gdzie tu sorce?

— To fakt jednostkowy — dodałem 
starająo się osłabić zarzu t Zresztą o- 
wego konduktora może tłumaczyć usta
wa, która mu nie pozwala zabierać bez
płatnie kogokolwiek. NąjwyżeJ można- 
by go posądzić o formalizm, ślepe trzy
manie się litery rozporządzeń, które jed
nak w niektórych nadzwyczajnych wy
padkach wolno przekroczyć. Przypusz
czam, że tego rodzaju .przekroczenie* 
nie pociągnęłoby za sobą kary . Przypu
śćmy, ie  w tym wypadku pan ma rację, 
ale to za mało, by zarzut uogólniać...

— Bj, znalazło by się więcej. 0- 
burza mnie, naprzykład, fakt, jaki parę 
razy zaobserwowałem. Gdy przechodzi 
oddział wojska, to tramwaje, dorożki, 
powozy — powinny przeczekać, aż od
dział przemaszeruje. Tymczasem tego

Państwowa S zkoła Włókien
nicza w L o d z i, Pańska K° 115,

Z WYDZIAŁAMI!
przędzaln iczym , tkackim ,
fa rh ia rs& a  -
c z y m  3 rs?i** &aa n l©¿zf,yi-m.

Zapis kandydatów na kurs I z« 
świadectwami z ukończenia 4-ch klaa 
szkoły średniej lub z ukończenia 7-iu 
oddziałów szkoh* powszechnej, przyjmu
je Kancelarja Szkoły codziennie, próca 
niedziel i świąt, od godziny 10 rano do
12 w południe.

Egzamin sprawdzający z języka 
polskiego, historji Polski, algebry, goo- 
metrji i rysunków wolnoręcznycii odbę
dzie się w końcu sierpnia r. b.

Dyrektor Szkoły: A. Trojanowski.

się nie robi. Za czasów okupacyjnych 
było całkiem inaczej. Obcych zó stra
chu honorowaliśmy, swoioh się lekce
waży...

— I to mnie jeszcze nie przekony- 
wuje. Jest to drobiazg. Zresstą widzę, 
że szanowny pan spocjałnie jest uprze
dzony do tramwajarzy, i to zupełnie 
niesłusznio. Bo zarzuty pańskie dałyby 
się może skierować tylko w ostateczno
ści do jednostek, ale nigdy do ogółu 
tramwajarzy, którzy — mogę pana za
pewnić — tak samo jak  my ooaj bzs- 
nują i dbają o naszego żołnierza. Zre
sztą — proszę pana — samo to, że drob
ne stosunkowo uchybienia względem żoł
nierza, zdołały pana tak poruszyć — 
świadczy najlepiej, że los żołnierza nas 
wszystkich obchodzi...

Przypuszczam, że pan nic nie bę
dzie miał przeciw temu, żo naszą roz
mowę podam do wiadomości ogółu. Mo
że to być z korzyścią. '

— Jeżeli pan tak przypuszcza, to 
nie mam nio przeciw temu. Oby na
prawdę nasz stosunek do żołnierza stał 
się bardziej serdeczny.

— Oczywiście do tego prawdziwe
go żołnierza frontowego — dodałem na 
pożegnanie — a nio tych dekujących się 
na tyłach elegantów, albo różnego ro
dzaju czmychających z frontu łazików, 
którzy swemi opowiadaniami szerzą tyl
ko panikę.

Paderew ski o pomocy 
Koalicji.

P. Paderewski w rozmowie 2 kore
spondentom „Gazety Warszawskie;' wy
jaśnił, jakiej pomocy oczekiwać rnot* 
Polska od Koalicji. Otóż okazuie cię, 
te  redakcja nasza oceniła położenia 
dobrze, podkreślając od dłuższego caa- 
su konieczność liczenia pr*ede«szy- 
stkiem na własne siły I ostrzegając przed 
zbytniemi nadziejami na pomoc wy
łącznie Koalicji. Dziś to samo coś ny 
już dawniej niejednokrotnie pisali na 
tamach „Pracy“ — mówi p. Paderewski. 
Oto jego słowa.

— A więc możemy liczyć na po* 
moć Koalicji?

— Na pomoc aljaniów liczyć mo
żemy. Nie należy tylko się łudzić,'¿a 
będzie to pomoc w ludziach. Wątpi?,
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ntiy Antfłja Jub Frs-kcł* wyslai- n r i * 
l»««ł*?cą eh«fi i*-*'A dyw*t'«j. Jes t to  w
^h*’,,!ł obiior.ai rrat«!r*fc<“
n?j. Żreiwią w kv**i. *JOv**?ych afjan- 
lt-w f»«nvie pnrisro cnie» ¿« '-'olakfc i»a 
ia fo larta  i o i i  i ta źo ln icw i ¿wle^ego.

jej p’r»*i€lew9ryttlri©m foch owych i 
wyszkolonych r.fleerów, ora* iródków 
tec^lozrŁych. OtOi wie Pan juł, io  
F*a.ic'u uiyr.zct n«t;v. bti^ -i. .¿rów, fi W. 
Brylańja ¿0^. Jes t io wdoroy znak: 
w ij i ip racy  wV.L-ioh mc» -ar^fw a Pots '<j> 
OiUorowHs ci i«!mq «¡»i zreorganizowa
niem armji polskiej.

Pos»t*;m mo e dzii PolsVa liczyć 
na wydatną pomoc aliantów w m ate r ja -  
l« wojennym i w amunicji. Wazyitlro 
Id r e  na Gdafa^, {¿¿zie dość Jest ich» e- 
rzy aprjtymierao^ych, aby zapewnić wy
lądowanie okrętów. A także ze wz^lęiru 
na Polekę Al>ancl odm6włH żądaniu 
Niemiec, które do»na> ły się 1 atyciłinia- 
stowago :» i 'p a  tcrenOw plebiscytowych 
oisztyfo-tejjo i ?v.vidzyńs iego. Di'»* l 
temu kolej Gdońo^ — Ml iwa znajdu,e 
tt j  w Ich ręku i tą drogą pomoc będzio 
asła.

— Zatem jest p. prezydent opty
mistą?

— Wiary w swój nnród tracić £a-
den Polak nie powinien. Ala byłoby 
bi;dcm  «depowstowanym, zabójczym o- 
p dać się na pomoc Amantów tyli-o. 
P moc la b ,dtle siiutcczniejszajm e er- 
tric ..iej bronić się będziemy. Arm a  
polska musi eię czampręcb«] zreoab-łi- 
to -, ać. J ¿li b^dcle c h c ia ł ,  moi« to 
ucż.y.~Jćf bo wróg przed jakim się co- 
f io, strasenym nie Jtat, choć łekcewa- 
żyć 1 0  nio ra ie ty . P&mięt*! .ay, io  w 
ci.wili tej Ważą się losy PoliUi. Jeśli 
nie o ałemy aię na wysokoicl zadania, 
nasi wi-ley sojusznicy mogą uznać nas 
za me^odnych pomocy.

B a C Z C I G Ś Ć !

W śro ^ ę  dn. II «¡«ronią
o c$ee*z. 7 n i e c z e r  m vi &v.- 
li Poi. Z usś Zi3w. (Sióufna 3i)  

s i ę  z e b r o » i e  S t o w r ,  
iy2% »iĄ Z 3k  ¿ ’r z c i e c k i .  O b a -  
c n c ś ć  w a t y a l k i c b  j u ż  ć w S -  
c ^ c y c . i  & ię  Q c z i o n i ( ó ’/ j  k o
n i 3 c z a a .

W*zysłk>e ćw iczen ia  ni« 
i ć i d j s z e m  a l ę  o t J w J u j S i

C®l zsnla 9.11. C. fi.
Kierownik Sekcji Wychowania Frzy 

cznsio i Sportowego pray Y. M. C. A. p. 
F B. Mr&sing nadesłał nam następujący 
komunikat:

„Po przeniesieniu Głównej Kwatery 
Y. M. C. A. jak równiej wydziału Wycho- 
W i; na fizycznego i sportowego z Warsza
wy do łtMzi, nadarza się sposobność dla 
mieszkańców naszego miasta korzystania
2 ob&cncści instruktorów lekko-atlctycz- 
nych i g mnastyc?.no-sportowycli.

Cwttm.owie Y. M. C.;A. przyjechali do 
Polski na specjalne wezwanie i prośbę 
jenerała Hallera i Pulskiego Rządu.

18 in^ruktorów prowadiilo gimna
stykę, Iclr .ą uiletjkę, sport i gry w puł
kach, szkołach oficerskich i podoficer
skich—również korzystrh z instrukcji nau
czycieli, skauci orai drużyny, któ.-e 
si; przygotowywały do Igrzysk Olimi^jckicb.

Obecnie większoić instruktorów wró
ciła z mhjscowcści ewakuowanych i przez 
to Y. M. C. A. ni a sposobność rozszerzyć 
naszą pracę wśród ludności cywilnej.

Zaznaczamy, ie  mogą przychodzić 
nc boisko, znajdujące się przy ul. Piotr- 
ko#si ie nr. 2 »3 chłopcy od 10—13 lat 
codzitmie cd 10—12 rano, za wyjątkiem 
niediiełi, od 13—15 iat od 2 i pół—5 p.p., 
od 15— 18 od 7—9 wiecz.

W Ameryce YMCA prowadzi sport 
i gimnastykę lówn cż dla urzędników, han
dlowców Ud. i prztkonano si(j, ie  nietyl- 
ko ci ludzie zyskują na zdrowia, lecz pra* 
ca ich jeśt «ydatniejszr].

Wobec tego mogą tei przychodzić 
urzędnicy bez różnicy wieku codziennie 
od gopz. 5—7 p. p. na to samo boisko 
przy ul. Piotrkow^icieJ nr. 243.

Wstęp bezpłatny, nie prowadzimy 
iadnej re>«stracji—prosimy tylko o najli
czniejsze przynycisi, aby spędzić wolny 
czas dla wzmocnienia cuU  i polepszenia 
zdrowia.
Łódi, dn. 10 j  rpnia 1920 r.

Sprostowanie.
W ntł:n*»e wczof ijsiyui ,P»acy* zo

stał pomi??'c:cny zioiliwy a niezgodny z 
rzeczywistością list mo iekleiiiowanych*. 
List ten zo tal podpisany fałszywym na
zwiskiem bez adresu i dostał kl^ do nu
meru przez przeoczenie.

auM Biiiali OMlowsp
i mmm aSdi

(k) Mając nn uwadze krytyczne rc-
łoienie powiatu łódzkiego, S jmvk powia* 
towy jednomyślnie uchwalił wezwać 
rząd do natychmiastowego i energicznego 
przedsięwzięcia koniecznych kroków, celem 
zapewnienia lndrvrści drzewa opałoweyo, 
wzgHdoie t>;źa pr»pz zarządzenie przymu
sowego za;ęcia wszystkich terenów torfo
wych w povjlecie, w szczególności drogą 
wydzierżawiania Sórfawiska w giuinie Rą
bień, oraz wezwać wiedze administracyjne 
do natychmiairtov/aga rozpoczęcia akcji od
budowy w okolicach dotkniętych katastro- 
f,1 wojenną i w lym celu należy zażądać 
przywrócenia mocy obowiązującej rozpo
rządzeń rekwizycyjnycłi ministerstwa rol
nictwa i dóbr państv;owych w przedmio
cie zajęcia drae-wa badulcowego w lasach 
prywatnych, tudzież rozszerzenia rekwizy
cji na l*sy państwowe.

Na marginesie chwili.
J s e z c z e  o zdrci^ oiiicóć  

Ł o d z i .
Choroby zakoine grasują w naszem 

mieście bezustannie, a mimo to władze 
zdają etę o b o ję td e  patraać na straszne 
nieporządki tak w poszczególnych po* 
se«;ar.h, jak i na placach i ulicach. Przed 
kił’, u dniami zwracaliśmy uwagą władz 
na te nieporządki 1 na sposób, w Jaki 
dozorcy domów załatwiają się z czy- 
sączeniem rynsztoków, lecz, jak dotąd, 
zmian żadnych w kisrunku polepsienia

- złe^o nio widzimy, przeciwnie donoszą 
nam, ie  niektórzy z dozorców polewają 
ulice, zamiast wodą, cieczą z rynszto
ków, a *ame rynsztoki ai .-apiają wodą 
wapienną, lecz tak śmiesznie sltromniu- 
tko, jakgiyby chodziło nio o tłumienie 
chorobliwych wyziewów o o jakąś za
bawię, lub dakorację. I, jak nam na
oczni świadkowie opowiadali, fakty po- 
wy sze dzieją, się niekiedy w oczach 
posterunkowych policjantów, którzy na 
to karygodne postępowanie dozorców 
wcale nla reagują.

Wobec szerzących słą chorób wła
dze odnośne winny wydać w przedmio
cie polepszenia warunków zdrowotnych 
naszego miasta jaknajsnergiczniejsze za
rządzenia.

Pożegnanie ochotników.

Wszystkim Kolegom i Znajomym 
ślemy pozdrowienie. Osobiście poże
gnać się nie możemy, z powodu nagłego 
wyjazdu na frant.

Bolesław Kmiecik, Franciszek Sto
larski, Stefan Dziwińskl, Seweryn Bit- 
dorf, Franciszek Nowak, Adam Tatara, 
Dyonizy Dembiński.

Koledzyl Nie ociągajcie sięl Spie
szcie za namil Cześć!!!

ii.
KalendargyH.

D ziś Zuzanny 
Jutro Klary
Wschód słońca, 
Zscnód „
Wschód księżyca 
Zacinód

4 m. 37
7 m. 32
1 tn. 17
5 ra. 19

B a ^ z n a ś ó !  WisJj»*w.
We czwartek 12 bm. o 0 w. odbę

dzie się ogidno zebfŁr.io owonków NPR 
Dzielnicy Widzów. Sprawy b. walno.

Z e b r a n i e  cz !% fl(r^ w  r i z k l n i c y  
U d a n e j ,

W sobotę, dn. 14 sierpr.ia o f^o^z.
5 po poł. w łokciu przy ul. Kątncj 2 
o<!b;;dzie się zebrania czinnków NPR. z 
frbryki Oajers, Spra«"/ wąine.

Z a b r a n i e  i s i f i ą * ! »  O i t r ę ^ o w o g o .
W nisdzielę dn. 15 sierpnia o godz.

11 rano w kłnl-ie NPR. (Piotrkowska 91) 
odbędrie się ¿ l iy ^ ł e  Zaiządu Oicręgo- 
wegc NPR. Sprawy waise.

O .oone z^hidotaienle listom e roz
syłane ni? będ;.

U 5 S f t s m j B t ó l .
Z a b r a n f t t  j t n w .  P o l s S I o h  K u p c ó w

i P r r . e o i y ^ f l a o i w .
Zarząd Stow. Poł3k. Kupców 1 

Przemysłowców Chrzoścjan uprasza 
swych członków o iiczno przybycie w 
piątok dn. 18 bm., o godz. 8 wicoz. na 
zebranie w celu omówien.a ważnych i 
aktualnych w do bit; dzisiojsaej spraw.

!Z miasta.

l życia organizacji !l. P. r.
Z e b r a n i e  Z a r z ą d u  fS. P. R.

W czwartek, dnia 12 sierpnia o go
dzinie 7 wiecz. w klubie N. P. R. (Piotr
kowska 91) odbędzie 3ią zebranie Zarządu.

Rada Rlla|»l<it.
44 (11 sesji, nadzwyczajne) posie

dzenie Rady Miejskiej odbędzie aię w 
środę, dnia 11 b. m. o godz. 6-oj po poł. 
Na porządku dziennym m. in. sprawa 
opodatkowania mieszkańców, na rzecz 
Obrony Państwa i sprawa uposażenia 
urzędników.

W s p r a n i *  z w c lc ian la  lichwy
I •pohalacJL

Celem skutecznej walki z lichwą i 
spekulacją artykułami wiejskimi, bydłem 
i trzodą ubojową, Urząd Walki z Lichwą 
i Spekulacją wydał rozporządzenie, nor
mujące obiót artykułami wiejskimi, by
dłem l trzodą ubojową na targach w Ło
dzi i okolicy w ten sposób, że do godzi
ny 12-ej w południe pizekupoie i han
dlarze nie mogą nabywać ani artykułów 
pierwszej potrzeby, ani bydła i trzody. 
Do godziny 12-ej raoie artykuł) nabywać 
jedynie ludność miejBCOwa i to tylko w 
granicach nie przekraczających potrzeb 
jednego tygodnia.

□¿raniczsr.ia powyższe nie dotyczą 
handlu bydłem i trzodą, nabywanemi w 
celach hodowli. Po godzinie 12-ej handel 
na rysk3ch nie podlega żadnym ograni
czeniom.

Rozporządzenie to obowiązuje od 
dnia wczorajszego.

[ R s & o t n l e ;  n »  pożyozfcę .

Robotnicy fabryki Jurak iwsklego ku
pili pożyczki Odrodzenia za 5.000 mk.

Omach Tow. ¿¡»lattiaacefja imienia 
R lo n iu s i f i l  p o d  d a c h « » ! .

(k) Mimo, ie  prawie połowa człon
ków Tow. śpiewaczego im. Moniuszki wy- 
rusiyło na fiont, praca około budowy 
gmachu własnego przy ulicy Ogrodowej 
nr. 34 idzie żwawo. Ci co pozostali na 
miejscu, rozporządzając nagromadzonym 
materjałem, pracują codziennie z wytężo
ną energją, pragnąc, aby ludowa gmachu 
ukońcsona była jaicnajprędzej. Ooecnie, 
dzięki sprężystości kierownika, prowadzą
cego budowę, cały gmach stoi już pod 
dachem i jest nadziejaj ie  jeżeli praca 
pójdzie dalej w tym sawym terapie, gmach 
całkowicie wykończony będzie w połowie 
września.

Z Alei Kc£??usz'»tl.
W Alojach Kościuszki, w tom mi- 

łem ustroniu naszego miasta, dzieją się 
rzeczy bijące w oczy bezwstydem i zo-

fisuciem. Ledwie zmierzch zapadnie, 
iczne „pary“ i grona młodzieży, a na

wet wyrostków i podlotków, snują się 
w cieniu drzew lub rozsiadują na ła
wach i bawią się w sposób tak gorszą
cy, że przyzwoita kobieta nie możo się 
tam o toj porze pokazać. Jest to tem 
smutniejsze, żo na zmierzchu znajduje 
się tam liczna dziatwa, która przygląda 
się tym scenom z wrodzoną sobie cie
kawością.

Pożądanem byłoby, aby policja 
zwracała baczną uwagę na „publiczkę“ 
w Alejach i zbyt śmiałych flirciarzy 
przywoływała do porządku. Jes t to zo 
względów etycznych konieczne. W prze
ciwnym razie Aleje Kościuszki staną się 
dla publiczności przyzwoitej niedostępno.

T -w o  •{'.loki s » d  ¿o ł» t« rzem  u a d r o «  
w l t f o t n .

W don las*« j dla Oczyzny chwili inł- 
cJaHwa prywatna powołała do tycia T vro 
opieki nad lołBieraetn — ozdrowieńcem. 
T-wo zamierza udzielać pomocy ze wpita« 
1« wyehodzącewn żołnierzowi polskiemu.

Towarzystwo nie wątpi, *» spaleczeft- 
stwo z nieprzebranej skirb»:cy Miłości 
błiioleg-) wydobędzie czy« oSarny i rtoży 
go oa ołtarza dobrej sprawy. Ap*l«je ta* 
uy do obywateli, aby hojne skła&tli cha
ry i gromadnie zapisywali się na człon
ków T-wa. Lokal T-wa mieści się przy uL 
Piotrkowskiej nr. 171.

Zakaz w y w ozu h o u la w a a ie l .
W , Monitorze Polskim" ojtoszono 

ustawę Sejmową o zakazie wywozu za 
granicę kruszców szlachetnych.

Na mocy t*j ustjwy zabrania się wy
wozu zagranicę kruszców szlachetnych 
we wtaelkiej postaci, jako to: w mone
tach, sztabach i wyrobaeh, oraz w sianie 
nieprzerobionym.

Każdy opuszczajmy granicę Rzeczy
pospolitej ma prawo wywieźć następujące 
przedmioty złote, srebrne lub plalynowa 
do swego własnego oiytku; Jedną obrącz
kę ślubną, 2) jed-n zegarek kieezoako^y, 
ewentualnie z LńcuszkKm lub dewizką,
3) dwa pierścionki, 4) parę kolczyków. 
Osoby winne świadomego przekroczenia 
nakazu, wyrażonego w art. 1-ym b>.z wzglę
du na to, czy.-ą własność stanowią wywo
żone przedmioty, podlegają: na obszai/Q 
b. dzielnicy rosyjsk ej i praskiej katza 
więiienia co roka }ednego l grzywny d'>
100,000 marek lub jednej z tych kar.

Niezależnie od powyższych kar mo
żna orzec równiej konfiskatę wywożonych 
przedmiotów.

Usiłowanie podlega tyra samym ka
rom. *
Z OddjtiafM r«w. C s trw in a g o  K r z y ś a  

«* ZyliriU)
(k) Czerwony Krzyż w Zgierzu 

działa sprawnie. Przystąpiono ostatnio 
do urządzania w salaoh szpitalnych ozy- 
tanek, wykładów, pogadanek popular
nych, prowadzenia kursów dla anal
fabetów, organizowaniu śpiewów, dekla
macji, koncertów itp.

ITykrytlo p o t a j o m n o j  g o r z e l n i .
(k) Policja wykryła we wsi Czar

nocin potajemną gorzelnię prowadzoną 
przez Józefa Mądrego 1 Jana AinbroŁka.

P o b ó r  w  Z g i« rx u .
(k) Wczoraj, we wtorek, rozpoczął 

się w Zgierzu pobór wszystkich b. woj
skowych armji obcych oraz polskiej, u- 
rodzonych w r. 1895.

Wiec N. P, U. w Warszawie
pod hasłem :

Ma szansa W a rsza w y!

W niedzielę w Warszawie odbył Sr* 
wiec Nar. Partji Robotniczej na któiyur 
powzięto następującą uchwalę:

»Zebrani na wiecu N. P. R. zwołanym 
pod hasłem „Na ęzańce* uchwalaj co na
stępuje: Obrona Stoiky jest obroną nie
podległości naszej Ojczyzny. Stolica kra
ju odeprzeć musi najazd wroga. Stolica 
kraju musi dać przykład caleina narodo
wi jak nia tylke bronić, ale i zwy'i żać 
należy. Lad Warszawy gjtów jest oddać 
swa życie w obronie Ojczyzny i stolicy.

Zebrani oświadczają, źe na [rozkaz 
rządu złoią wszystko na nłtarzu Ojczyzny. 
Domagają się natychmiastowej nsobiliz3C>i 
wszystkich sił narodowych i skierowania 
tych sił do walki z najazdem. Rząd mu
si wykazać siłę I cnergję w działaniu, na- 
kaztć posłuch i zyskać zaufanie. W.zsl- 
kie niedołęstwo, Jtchórzostwo w dzisiejszej 
chwili jest równoznaczne ze zdradą stanu. 
Rząd musi karać surowo aż do kary śmier
ci zdradę, dezercję, tchórzostwo. Rząd 
musi ukrócić orgię paskarćtwa, która dziś 
znó» panaszyć się zaczyna. Kto dziś bę
dzie usiłował podnosić c«ny i spskulować 
winien bezwzględnie być ukarany śmier
cią.

Domagamy się by rząd i społeczeń
stwo zabezpieczyli los rodzin rezerwistów 
i ochotników. Domagamy się by rząd i 
społeczeństwo zabezpieczyli los inwalidów 
z wojny dzisiejszej.

Wzywamy wszystkich rodaków do 
pełnej ofiarności nie szczędząc mienia l 
krwi dla Wcł^eści Ojczyzny.

Do bronił
Na szańce Warszawy!
Do walki na śmiezć lub życie o nie* 

podległość naszej Ojczyzny.“
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Iimllist Jd-Jj fnfflgt
i  dnin 10 sierpnia.

W&S :i o  C i.c h % n 6 w  
I»5 v ri !o::yr?a «.: ą  r-u. Garni
zon Mławy pomyślnie odpiera ataki 
nieprzyjacielskie. Między Narwią a 
Ługiem wywiązała się zacięta wal
ka, w której przeciwnik poniósł bar
dzo ciężkie straty i nie zdołał zała
mać naszego frontu.

U a tar.'io!aód o d  V *fq sraw a  
również walki.

U a w:.chćc3 3 p s h d n io  od  
fi:::£iSco trwa w dalszym ciągu na

nowro przegrupowanie naszych od
działów bez nacisku ze strony nie
przyjaciela.

l a  W 3 *>hód o d  3 o i i a ! a  w  
rejonie Gorochowa oddziały pierw
szej dywizji piechoty legjonów w  
śmiałym wypadzie rozbiły 72-ą bry
gadę piechoty sowieckiej pod Siniu- 
chami, zdobywając 8 dział i biorąc 
kilkuset jeńców.

+z*j S sr e fe m  w S ly -  
p ©łti lokalna walki naszych i ukra
ińskich wojsk z dobrym rezultatem.

Edczelae Bowfiiiitsfl— Srtafi ę e a s ra in ^

Propozycje zawieszenia broni.
( M o t a  t ) s ‘« x 9 r h n . —  7 . g o d a  R a s y  c a  v a a s r u n ' .«  f t s s g l j i .  —  P a t » -  
Uirnantarjusze bsS^zenr'ocy na froncie  iselaferect,— Deltt^tici 

n a w a  v ; y " c x M Ż ^ ą  d a tä & ia j  eSra f ^ H ń c f r a ) .

Kata Cz-ezsnna. —  Zgada na rez s jm .
(Od własnego koresp.). 

WARSZAWA, 10 sierpnia. Min. 
spraw zagranicznych otrzymało dziś 
wiadomość z Londynu, ie  komisarz 
ludowy Cziczerin przysłał do dele
gata Kamieniewa depeszę iskrową, 
aby ten powiadomił natychmiast 
rzą-1 Wielkiej Brytanji, ¿o Rosja go
dzi się na rokowania o zawieszenie 
broni równocześnie z watoępnemi ro
kowaniami o pokój i proponuje, aby 
układy rozpoczęły się w Mińsku 
1 1-go sierpnia. Polscy pełnomocni
cy mogą 11 sierpnia o godz. 8 w ie
czorem przejechać przez linję frontu 
bojowego na linji S ied lce— Brześć.

Ostateczne warunki rządu an
gielskiego, od których przyjęcia za
leżało uznanie rządu sowietów —  
brzmią: 1) Wzajemne wstrzymanie 
się od bezpośrednich i pośrednich 
kroków wojennych, co równa się 
rozemowi, 2) wysianie do ojczyzny 
jeńców wojennych i cywilnych,
3) wzajemne porozumienie co do 
w nagrodzenia s>.kód osub prywa
tnych — przyezem Anglja obstaje 
przy zapłacie natychmiastowej, 4) An- 
g ’j;i uznaje warunki Rosji co do 
wymiany towarów.

k o m i s a r z  3 « I o w y  C z B a & e -  
1*5« w a i o  z q u -
c x i t

Po otrzymaniu tej wiadomości, 
jik  również meldunku o zjawieniu 
się na froncie parlameutarjuszy so
wieckich, którzy aainterpelowali dla
czego dotychczas rząd polski nie 
przystąpił do rokowań pokojowych
— dzisiaj w południe zebrała się 
Rada Ministrów w celu omówienia 
sytuacji.

Zapanował pogląd, że pomimo 
polepszenia się położenia na froncie, 
dolska musi prowadzić nadal poli
tykę pokojową. O wyniku obrad za
komunikowano natychmiast misji 
aljanckiej i wysłuchano jej opinji, 
poczem zebrała się znowu Rada Mi
nistrów, lecz w zmniejszonym kom
plecie (t. zw. mały gabinet).

lishtsaiotso ts#j/s»i'ać na* 
^ c h m i a s t  d e l e g a c j ę ,  k i ó r a -  

n a w i ą z a ł a  k o n t a k t  z w ła
dzami bolszewlckiemi.

Delegatami rządu polskiego są: 
Szef Departamentu politycznego pan 
Okęcki i major Stamirowski.

Konmnikat urzędowy 83iu. Spraw 
Zagranicznych.

WARSZAWA, 10 sierpnia (PAT) 
Wobec pogłosek, które pojawiły się 
w prasie wydział prasowy MSW 
komunikuje, ie  do tej chwili ¿adna 
odpowiedź z Moskwy na radjo na
sze z dnia 5 b. m. nio nadesz
ła do Warszawy. Natomiast w dniu 
wczorajszym do forpoczt naszych na 
froncie zbliżyli się parlamentarze 
bolszewiccy z zapytaniem dla czego 
dotąd nie wysyłamy delegatów do 
rokowań o zawieszenie broni i o 
pokój zaznaczając, że wobec rozlicz
nych nieporozumień należałoby nie
porozumienia te,[spowodowane rad- 
jotełegraficznym sposobem wysyła
nia not wyjaśnić. Wobec czego 
mimo braku oficjalnej odpowiedzi 
rządu sowietów, rząd polski posta
nowił celem wyjaśnienia nieporozu
mień radjotelegraficznych i omówie
nia daty i miejsca spotkania pełno
mocników, wysłać delegację złożoną 
z pana dyrektora departamentu po
litycznego MSW Okęckiego i majo
ra Siamirowskiego, delegacja ta 
dziś wieczorem wyjechała celem 
przejęcia frontu na szosie Siedlee- 
Brześć Litewski.

B a t e l s y  p rapsnnją  żn iw  II s ie rpn ia ,
GDAŃSK 10 sierpn a (PAT). Tutej

sze dzienniki niemieckie donoszą z Lon
dynu: Rosyjski rząd łowiecki wysłał w 
sobotę z Moskwy netę Spodpisaną przez 
Czicz«rjna do rządn polskisgo, W nocie 
tej sswicty wzywają rząd pclsici, eby 8 
sierpaia o godz. 8 wlecz, delegaci poiscy 
zjawili si<5 na drodze m^dzy Międzyrze
cze ¡n a Brześciem Lite*; tira.

Rząd rosyjski oświadcza gotowość 
rozpoczęcia w dniu i l  b, m. rokowań, 
podczas których nstalonoby również wa
runki pokojowe.

Bolszewicy szitfsia notami i depsszaiai.
POLDHU, 10 sierpnia (PAT). R3djo. 

Z Londynu donoszą: W ciągu konferen
cji w Hythe pisatjerowie angielski i fran
cuski otrzymali kilka depesz z Moskwy, z 
których wyniica, ie  bolszewicy chcą się 
układać z Polską bezpośrednio. Cziczerin 
inówi dalej, ie bolszewicy saprzestauą

aa i
walki skoro pertraktacje z Polską zostaną'
zadawalająco zakończona. Również zapo
wiada, ie  definitywnie sanieeftają ataków

aa Polskę skero Franc}« zaprzestania 
wspierać akeft prreciwbolszawicką ra  
Krymie.

I  siarze bezustannych narad i konferencji
i  Hylbs przejrzana płasy bolszewickie.

LJON, 10 sierpnia, (PAT.) —  
Radjo. Komunikat z Hythe z nie
dzieli popołudniu donosi: Premiero- 
w ie francuski 1 angielski konfero
wali do godz. 7 m. 30 w  sprawie 
następstw odmowy sowietów za
warcia 10 dniowego rozejmu z 
Polską, o której to odmowie dowie
dzieli się z moskiewskiego radjo- 
telegramu. Przyszli oni do prze
konania, żo  e*£S|(3 fesl-$zex»5cŁM  
c h c e  wypjreć na o z s s is ,  z h y  

W arszaw ę  i u s ta l ić  
tam  pclsfri rząd  iicmun«* 
s t y c z n y .  Zastanawiali się nad 
wnioskami których trzeba będzie 
użyć w danej sytuacji i polecili 
ekspertom wojskowym przedstawić 
sprawozdania. Z tego, że admirał 
brał w  obradach udział z marszał
kiem Pochem i Wilsonem wnioskują, 
że akcja angielska przewiduje blo
kadę Rosji.

Odjazd Milleranda jest odłożony 
do poniedziałku godz. 2 . Sprawoz
danie, które Lloyd George miał 
przedłożyć w Izbie gmin zostało od
łożone do wtorku. Nieprzejednane 
stanowisko sowietów zbliżyło Lloyda 
Georga do poglądu francuzów, że 
niezbędnym jest przedsięwzięcie 
kroków przymusowych wobec rządu 
moskiewskiego, których przedtem An
glja starała się uniknąć, a które są 
niezbędno ażeby zabezpieczyć byt 
Polski i utrzymać bezpieczeństwo 
Europy.

W c z a ra j s z a  posiedzenie w Hjfóa.
CHORSEA, 10 sierpnia. (PAT) 

Radjo. — Dzisiaj od rana podjęto 
na nowo posiedzenie konferencji w  
Hythe po otrzymaniu sprawozdania 
z posiedzenia, które marszałek Poch 
odbył w nocy z sir Henrysem, Wil
sonem i admirałem Beaty, a które 
trwało do rana. Po południu wyda
no tylko krótki komunikat, donoszą

cy, ie  konferencja jeszcze się nie 
skończyła i że pretnjer francuski 
trwa przy zamiarze odjazdu do 
Francji o godz. 3 m. 30 po połu
dniu. Lloyd G*©rge również zamie
rza wyjechać, ażeby wziąć udział 
w posiedzeniu gabinetu, nazaaczo- 
nym na godz, 0-tą. Nieurzędowo 
mówiono n-asiępnie, że Millerand od
łożył swój wyjazd na późniejssą go
dzinę i ża nadeszły nowe ważno 
wiadomości od rządu sowietów. 
„Central N ew s“ twierdzi, że eksper
ci wojskowi i dla spraw morski oh 
osiągnęli zupełną jednomyślność co 
do kroków, jakie przedsięwziąć na
leży celem powstrzymania dalszego 
pochodu bolszewików i że w  spra
w ie tej najważniejsza rola przypa
dnie flocie an ie lsk ie j. Z innych 
źródeł donoszą, że Lenin i towarzy
sze jego są zupełnie opanowani 
przez dowódców czerwonej armji 
przeważnie b. oficerów carskich, 
którzy chcą osiągnąć jodyny swój 
cel t. j. zdobyć Warszawę.

Francja za w y s h n & n  p § s ł i y * ,  ale 
coby na io pewicdzisii Kigrosy.
KONIGSWUSTERHAUSEN 10. 8 

(Pat). F r a n e j a  w a z y n i ła  n -3 
k o n f a r a a a j j  w  
t ^ w n y  w n i o s e k  © u ż y c i )  
w o j s k  a h u p a u y n a y o h  G ó r n e 
g o  S i ą &>&33 n a  f r o e s e ł s  p r j *
skirn. Anglja s?y3»»xiła a tle
nie, ża H ie n c /  pę>xaci*f tam a  
z a s s r o łe s S u ią .  Posiłki rnają byó 
wrysłane do Rumiinji a stamtąd ru
szyć naprzód pod komta^ą francu
ską. Posiłki te mogą b^ó zaczerp
nięto z angielskich wrejsi£ okupacyj
nych znajdujących się obecnie w 
Turcji. Wedle depeszy iskrowej z 
Ilythe miała powstać między Lloyd 
Georgem a Millerandom różnica zdań 
na tle sprawy użycia wojsk okupa
cyjnych Górnego Śląska i roli jaką 
ma odegrać Rumunja.

fiüslria wciąż z&irzpujs transporty 
dla Ffilski.

WJEDEN, 10 sierpnia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu okręgowej Rady robot
niczej referował przewodEiczący komisji 
kontrolnej Vogt sprawozdanie o wywożeniu 
amunicji z Austrji. Powiedział on, źc pra
wie codziennie zatrzyoiywano na dwctcach 
wiedeńskich psciągi amunicyjne dążące do 
Polski.

Sscjaiiści Rismiscsy wzjfwają do unle- 
Hiażiiwisnia Iran spsr law  pomacy do Polski.

NAÜEN, 10 sierpnia. (PAT) Radjo. 
„Vorwärts“ ogłasza odezwę, która powia
da miedzy inacrai: Z dnia na dzień szerzą 
się ¡fogk'SkI, że wijs&a koalicyjne wcią
gnięto nad Ren i tam ».groas^dzono ras* 
terjał wojenny, który niewątpliwie pr*a- 
znaexony jest ćla poparcia Polski w jtj 
wojnie prseciw czerwonej rosyjskiej armji. 
Transportując wojska i nsattrrj.it przez 
N.esacy, koalicja lamia cestraUcić Nie
miec. Niemiecka prasa robot'^cza a a s i  
prseciwd:iabć temu wszełkiemi igrodkami. 
Kobotnicy niemieccy mu3zą odmówić 
wszelkiej pomocy przy próbach koalicji 
przewiezienia przez Niemcy wojska, mate* 
rjału wojennego i amunicji. Kolejarze i ro
botnicy transportowi, którzy zrozumieli 
niebezpieczeństwo, mogą być pewni po-

parcia całej klasy robotników. Priikonsnl 
jesteśmy, ie  francuscy i ni;mieccy rolo- 
tnicy rówr.i«l s-̂  świadomi swych mijd;y- 
narodowycb obowiązków i ża wprowadzą 
je w c«yn.

Odezwa podpisana jest przez Ogól
ny niemiecki związek robotników zawodo
wych, Ntamiecką partję socialno-demokra- 
tyczaą i Niemiecką partję komunistyczną,

Czasi za H^]ą sswlscką.
PRAGA 10 sierpnia (PAT). Wctg- 

rajsz« wydzaia „Praw3 Lidu* zumleszcra 
oświadczenia cczesko-słowackisgo związku 
cechów, tudzież orgasiw ci robotniczych 
i urzędniczych, któwin wzywa się robo
tników, aby stawiali opór przewiezieniu 
materiału wojennego 1 amuHicJi do Pol
ski, .Węgier i Ruranoji, ponieważ matc- 
rjał wojenny, przewiezlosiy do tych kra
jów mógłby być użyty do wojny z Rosją 
sowiecką.

Przeciw b s z c z iiip  rawizjem 
Hismifickim.

PAF»YZ 10 sierpnia (PAT). Radjo- 
Rządy ententy wręczyły rządowi niemie
ckiemu notę protestującą przeciwko re
wizjom dokonywanym w pociągach enten- 
;y, przeznacaaaych do Górnego Śląska, 
zaznaczając] że postępowanie takie sprze-

v
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ełwia 8''ą utnoxom i wyrażają tycxerfe, 
aby takie sksci.sy więcej si* nie zdarzyły.

Bojkot Węgier jaż zakcfazoaj.
LJON, 10 sierpnia. (PAT.) Radjo.

informacji z Budapesztu boikot 
Wągier zakończył się w sobotę o pó*> 
nocy. Komunikacj« pocztowa, teł©* 
graficzna i kolejowa wznowiona.

Węgry prrsshka żydom.
BUDAPESZT 10 lioca. Na posie

dzeniu 7.gr >madsenu Narodowego v. a- 
triad urJ» .urazydent, że węgierskie 8to- 
wurzysy.ofclo obrony kraju wniosło pro» 
ŚUj do Zgromadzenia Narodowego, by 
iydoin nit! pozwolono służyć w armji 
•vujgiorskio.i, ani w charakterze oficerów, 
ani urzędników.

Ka!:-s!rsfa w Polskiej O straw ie.
POLSKA OSTRAWA 10 go oieronia 

(PAT). Wczoraj wieczorem przyszło w 
koj-ilni Silnia w Pobkiej Ostrawie do ka
tastrof/, której c f ia rą  padło fi £0rniV:0v.

Kiiastrołj wywotoua została wybu
chną gazów lotcych. PraC2 ratunkowe 
sq ju*«>/a w tvlsa. Ns razie zdołano prze- 
•¿tfjdrlć wybuchowi pożaru. Wdrc/źone 
śledztwo wykiwała, ic  katysticię spiwo- 
d-»v«l wjbu:h pyłu węglówsgo.

Popisanie traktatu z Turcją.
LIBaWA 8 sierpnia (PAT). Radjo. 

H\ nferfncji pok*>fo'va łotewriło-rosyj-aka 
ukoń <yła wczoraj svo:ą prsci, osiągając 
ągudę .o do wszystkich spraw. Podpl- 
*3- ie traktatu pokotowego nastąpi we wtó
re lub w :5. o-d̂ .

Bszrcbocia w Czachach.
FRAOA 10 sierpnia (FAT). Diler»- 

alki ciosk.e wskazują £03 l-ntastrcfa!r:io 
Sferzire si? bezrobocie w Cztckaca. W 
inłt:ii: f«bryce Dopy zwc-ln:ouo z pracy 
•JiJ.000 robotników z powoda braku xa- 
kcio.

• o----- '

Ze stolicy I 2 Hrafu
Ci u b railła Rada MiiHłtrśw.
WARSZAWA', 10 sierpnia (PAT). 

Rida ministrów na pos eizeniu w 
dniu 9 sierpnia b. r. przyjęła pro- 
jokt rozporządzenia Rady obrony

Państwa, w"przedmiocie zobowiązał 
pracodawców, wobec robotników 1 
pracowników pełniących siu ibj czyn
ną ochotniczą w wojsku polskiem, 
oraz ich rodzin. Następnie projekt 
rozporządzenia w  przedmiooie utra
ty obywatelstwa Państwa polskiego 
wskutek niespełnienia obowiązków 
służby wojskowej. Projekt rozporzą
dzenia w przedmiocie ustanowienia 
krzyża .W alecznych“ a nadto przy
jęto statut Rady obrony stolicy 1 
załatwiono szereg spraw bieżącyck.

Lublin zrywa się h ekrany.
LUBLIN, 10 sierpnia (PAT). Wojo- 

«poda lubelski wydał następującą odua- 
wq do mieszkańców miasta Lublina. Do 
broni wezwał rząd cały naród. Wozwsl 
do złączenia się całej ludności z armją 
naszą w jednym wspólnym wysiłku. Go
dzina ważnego czynu dla każdego Pola
ka wybiła. W granice Województwa U*- 
balsLiego wdarł alq wróg zgłodniały wie
dziony żądzą rozboju i grabieży, idą 
ku nem rabunek 1 gwałt, Idzia niewola 
i hańba. Któ* to ¿cierpi, czy|a dłoń nla 
Szû a broni, ktńł mote znieść spokojnie 
jak wróg pię ź̂ za piędzią odbiera nam 
ziemię połsUą w oczach naszych. Któi 
nłe chce bronić od rzezi i grabieży ro
dziny swoje i o!cowixny.

Lublin l lubelskie bronić się chre 
I obroni. Tu wróg nie zagrzeje miejsca. 
Wzywamy wszystkich mężczyzn zdrowych 
1 silnych w wieku od lat 16 do 60 do 
bezzwłocznego wstępowania w szeregi 
pogotowia wojennego pod komendą woj- 
S'.m. Kto do broni niezdolny pójdzie 
oypać okopy i szańce. Zwyciężymy gdy 
rnurem staniemy. Ani chwili stracić nio 
wolno. Zbrodnią jest tradć siły w 
zwątpioniu i trwodza a trwonić dobro 
własne w panicznej ucieczce szerząo 
nieład I popłoch fo bezrozumne saaUA- 
stwo.

Obywatele miasta Lublina! dziś je
dno nas wiąfe hasło jedna myli jedno 
uczucie* Nie damy zierr.i naszej l wy- 
p”4¿3imy dziką hordę precz.

Podp. Wojewoda Lubelski Stanisław 
Moskalewski.

Lublin, 10 sierpnia 1920 roku.

Jsńsy bolszewiccy wa LwowIb.
KRAKÓW 9 sierpnia (PAT). f„Csas" 

i „Ilustrowany oziennik codzienny* dono
szą ze Lwowa, ie  wozoraj przeprowadza*

no tamtędy kilka tysięcy Jeńców bolsze
wickich.

Wygląd Jeńców był bardzo nędzny. 
Większość był# bei batów. Wszyscy w 
łachmanach. Twarze imitowane. Przy- 
znają Gai, ¿9 od dłuższego czasu głodo
wali. Odtraaspoitowano ich na zachód.

Skutki Isv/azji bolszewickimi w Brodach.
LWOW, 1« sierpnia (PAT). „Gazeta 

Lwowska* donosi. W niedzielę udał się 
generalny delegat rządu Gałecki do Bro
dów, aby się osobiście przekonać o 
szkodach wyrządzonych ludności przes 
pochód bolszewików, oras wydać po- 
trsebne zarządzenia do ludności ciężko 
dotkniętej 1 przyjść jej a pomocą.

Ograniczenie wjazdu do Gdańska.
ODANSK 10 sierpnia (PAT). Po-' 

cząwssy od dala dzisie.szego nie będą 
puszczane na teiytorluin wolnego miasta 
Gdafi-ska, o.'oby jadące z Polski nie po
siadające dowodów wykazujących potrze
bę wjartln do G’ańska. Zarządzenie to 
spowodowano zostało zupełnym brakiem 
pomieszczeń w Gdańska ,oraz trudnościa
mi aprowizacyjnemi, z jakiemi walczy 
Gdańsk.

Zarządzenia temu nie podlegają c- 
raigranci, zaopatrzeni we wszelkie potrze
bne dokumenty i wizy. 1

L o s  j e ń c ó w  p o l s k i c h  
w  R o s j i .

Jeńcy naal w Rosji są bardzo f!e 
traktowani, obdarci z ubreń i ciorplą 
głód l nędzę. Widywano ich na ulicach 
MwsWy pod silną eskortą. Częściowo 
są umieszczeni w obozach koncantre- 
cyjnych.

Jaknaiszybsza Interwencja jeat nie
zbędna i sądzimy, ie przez odpowiedni 
nacisk na oplnję publiczną zagraniczną 
oraz przez pośrednictwo Międzynar. 
Czerw. Krzywa możnaby smutnemu lo
sowi rodaków naszych choć w części 
zaradzić.

Co się tyczy zakiadnikdw dawnych 
to mają zorganizowaną opiekę l mniej 
są wystawieni na cierpienie.

S k rzyn k a  do listów.

Szanowny Panie Redaktorze I
Prosimy o łaskawe umieszczenie v 

poćzytnom piśmie 5*. Pana następujł 
cych słów kilkui

Odjeżdżając na front, przesyłam} 
Łodziankom serdeczne pozdrowienia1 
I komp. ochotniczej przy 23 pp. S. 10 

Fr. Ambroziak, sieri.
St Chrabelski, pluŁ. L. Ko* 
złowskl, kapr, Z. Albrecht» 
kapr-, J. Siedlanowsl.i, H. Rot* 
Fr. Wiśniewski, A. Pikała, & 
Smoleński, Eug. Smoleńa  ̂
J. Janimawski, K. Łapiński. 
S. Ozlmińskl, J. Dybowski, w* 
Borkowski, i Mutuszccyb. 

Sochaczew, 7 sierpnia 1920 r.

O j T U a i r y .
Robolntcy w^ileiał« opałowejo Ogrodowa ^  

nk. 125 na Czerwony K riy*.
P inkow sca Jói ;a 4 rb. arebr. 3 kop. mlcJl

I 8 gr. polskla ia  aHarb narodovry.
FuraaÓJiyk mk. 100 na arm|< oc!iot>.tcfV 
X. X .  60 kop. a i!edilą u a sUarb na 
B lat Aron mk. 2 0 0  ty tu łom  kary na  *ur> 

nradsw y .
Harcerki i  Ozorkowa mk, 200 na arnt. ochst 
Chojnacki Bolesław na okari narodowy W 

rb. arebr^ 23 mk- ntk. i 10 rb. młedi,
WardeckI MarccU mk. 200 na Minlater*t»i 

Epr»» W ojskowych.
Strzolojiyk J  ¡izci mk. 100 n* armji och»». 
0»1*J Jan 5 1 pół in t. erebr., 2 rl). ti. . 

haU nlld. 3 i pół kojC miedzi* nu skarb na.-odo*»/. * 
Wojewódzka Jadzia rak. 20 aA Crcrwoaf

Krzyż.
Na rodilny  enŁ ^n l'« Jv  ctk. 20 1 na 

rzai po!ikIC(jo mk. 20.
Lawy Jankiel mk. 253 na ■'tzsi usroimtT- 
P. Kawakl 1 Komorowski natu 25 na iołnl** 

raa poUklcgo.
Ciianome A bram  mk. 60*1 ri Żołnierza po*" 

skUfo.
Daiecl Szkoły a Zlolonaj.flóry (jm. OjikoW- 

■kie) mk. 50 na plebisc) t.
Dzieci szikotyiw Gałkowi* ank. 30 n» pt«6> 
Dzieci ze szkoły w Borowani mk. 30 #* 

pleblicyt.
Zw. Pol. Npucz. Szk. Po w. Galard* ’« t-r>dV

mk. 15760 n» p o trz ;b y  annjl oc ło tB 'r'i f ! .

w  z ą m  - w i
za staro również złote zęby pl?n<j

drożej niż wszędzie, tylko na
& o js si £** n ty  ra o w  i; i u i  ESr. 20$ 

le^a ofioyna, parter.
•MW_g t i A D R Y C S i ^

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .
t  z z s r s n  c^^zcjcnaa

p. p. t o  Í ^ l : a s !
Sitiad Cygar i Wyrobów 

T Y T C H I 0 W Y C I

Stefana L E M » R ! E 0 0
Lódi, Sienkiewicza 48, rÓ2 Nawroi

da>»'ci»| Piotrkowski 21.
Lł(» Poler» wielki ^rybćr lytowło. cy jx r, paylero- 

s j» ,  gtlz plerwizorzędnych fabryk cnr<»» 
w eisik te  tow ary wchodząc* w aa* 

v a  u e * b ran ły  tytoniowej.

f îâJCIE!

111 H,
orson Hüi'otíowe] Porîji RobcinlczeJ-

inn

^  Pojedyńcze numery w cenie mk. 1.50 fen., 
m- nabywać można w a.dministr. „Pr.-icy“ .

U R Z ą D  E ftJ E H T R Y F 1 8 C A C Y J S iV
prasy r^i^tSTERSTW IE PRZEM YSŁU i

podaje do wiadomości publicznej, że wobec dalszego wzrostu kosztów pro
dukcji energji elektrycznej i niomożności utrzymania ESftktptstsrwi Ł ó d c -  
i t -—j  w ruchu przy obecnej taryfie, o p t a i y  z a  k o ;* z y s la n i» s  ?s m atar- 
sjij c b k i r ^ o z r e j ,  dostarczanej pr/.oz Eloktrownitj zostają amiertion® ^  
ten sposób, że pobierane na mocy rozporządzenia Pana Ministra P rz e m y s ł  
i Handlu dodatki od każdej kilpwatgodziny o d  d n i a  S Ispon  Sj, r« w «  
«sic»» IV:k, 3 . 7 0  d l a  o&iai!r.29cn a  I ft!k. 2 .5 5  d l n  s i l n i k ó w .  

Wskutek czego cena energji elektrycznej od nia 1 lipca wyniesie: 
dla oświetlenia Mk. 7.75 za kwg., w tem pod. miejsk. 15 f. za kwg. 

,  silników w nap. „ 3.85 , ,  „ ,  ,  1 0 » » »
nizk .  .  3.40 .  10

L E C Z N IC A  Znalazoa iisiąśki'
terafca ¿f: 97.

Przyjmuje się codzienuler od 10—11 cho
roby oczu; od 1—12 choroby we wnętrz»# 
i nerwowe; od 12—1 choroDy kobiece I 
akuszerja; od ll—3 c h o ć b y  skó ne 1 we
neryczne, od 3—4 choroby chlrureTm e, 
od 4—5 cłioroby dziecięce, oJ 5—o rbo- 
roby gardła, u s/u  I no?!, od 5—7 choro
by sercowe l płac. 2460—1€

¿0 r>n «pele.
W antekach znaczny rabat. No 
składa się wizyty pj m ^śde. Siczenł*- 

nie ospy codziennie od 4—5 po poł

B B B B B a a B E i ^  O g i o s z a n l ą  d r o b n e .
A A  fiirupnjp meble,

.  toiS. n ’3V ¿y wany( pflf.
derob^. fu tra , blcll-inę i róina 
sp r/ę ty  domowe, place najloplsj. 
Wólczańska 43. m. ft, C nrzaaow lcz.

Tłlstawskl .Józei zagubił lej{tty- 
-t ' m«cję chlebową, wydany na
5 osób. 2G04—l

zgubionej 9/VIII o godz. 9 
wiecz. między Nr. 83 — 65 
Piotrkowską, raczyją zwró
cić portjerowi hotelu Sa

voy za wynagrodzenie.

Tanio!
T o w a r y  b ła w a t n e

poleca

A . S T R A W C Z Y Ń S K I
Piotrliow s^a 53

I piętro, l wejście. 
2r-t-s.

Bi.----- -  .» . > Wj».--- — .

l)anael*k Bronisław a zagubiła 
-D kart^ naftowy, wydaną z ias- 
g ltirata, - ¿60^—1
T>inaslak Bronletswa zagubiła 
^  kartę od pr.ezporiu, wydati4 z 
fabryki Poznańskiego. 2f’07—8

J j i i ia s la k  Broniilnwa :ag u b ita  
* leg itym ację chlebów:;, wyda 

ną na » os&fcy. 2 0 « — i . ij -ci. i"

Jurek Jó ze fa  zagub iła  k artę  i y -  
wnoitlowa., w ydaną w iabry- 

ce H elntzU  i Knnltzpę», 2600—1

Inwalida
wiek pracy. Dowledzleó się moi- na w administracji .Praca".
Kudliński Antoni zagubił pasz

port nlomiockl, w ydany w Ło
dzi;___________________________2 5 9 0 -3
K iciński W ła^ysiaw  zagubił do-

wód osobisty, w ydany w Ło- 
& l _________________ 2503 - 3

Kartas:ński Apoliuaiy zagubił 
k irtę  poboru, wydaną w Ło- 

dzl.______________________2G02—2

Majtr Ida Hsłcn» zagubiła do
wód tymczasowy otobisty, wydunv w gminie Wldzev.-, po- 

watu Łaskiego.______ 2388—3
M aiusiak rraaoiszeK zâ ub,! ^ar- 

tę węglową, wydina w ma- ght racie. ' 230??— I
jt j HKMiU Sn I .'/¡n I / ai ab i .1 Z- 1̂ D rt nie:i;c:U', wydany w

L) o ti z > i/uc »zv.nozui do siycl* 
woskowo] b ie lizn y  SU nU c- 

wlcze Ü4, m. 27._________260.1- j

P , n r í i p ! ,  z:i*J*v. g « f 'y .  tr
a  CŁJłlO! jjodniKI, k o jla ły , re* 
Ciatratory, k tl< g l bnch iltetyjfl*» 
»t«.-« kolekcjo. Kupuję S'euki»* 
w l.^a  2 0 -1 6 , prav»a olicyn», o* 
t t atnie w ejś- Pj parlar.
C;ok?.nk SUr.ittuw zagubił ¡ as i' 

port nlam leckl, w ydany # 
Łodzi. - ______________‘-'MS—j
Q p lro  Frotir. au^ublł naaiport 

ro sy iik i, W7 da«y w to .'z í. __ 2M—>
tóą  do ip riad ap ia  > w is  toiwagi' 

b ry cz -a  1 i.f>á z ap rzę?ą — 
V.‘i f iomo!>¿ P r zciir./j 7 1, ni 10. _ 
O ^ ia rd e ria th  Jó '-tl x*¡:uíil pus*’ 
*■ po rt niemiecki, wydaoy * 
Lfczvcv.______  _____
f|'om.»azew 5 ki Jó.-.el za«nb<l p^s«' 

po rt polski, w ydany w gifl> 
Zadzim, po"'. Sio.-ad»*. i. 9 1 1  —3

U t i p s n i a
M .skie  od 13BO n^>rak, dziecinni 
od 2 0 0  mk., paHka ohłoplęce 1 
panieńskie od 425 mk. ubtan!l  
zc sztucznej tkan in»  CO, obuwie, 
kurtki, spodnie, kosin ie, kalesony» 
tow ary fokrlow e irta 4»ni& ] pO' 
leca ehrzeicijaitoka sk ładn ica T0 * 
w arów » pod fiiiną „ Ja r tM -łr  *  
JL<sd*hi*, P io trkow sk i M  » 
pfctro, t r o j t .  2517—j

Wiener lzrael-Ntscijeta raęuolł 
zaśw iadczenie rc.lesiran',i, wy

dana przez KomUarfat
m. Łodzi. 253

Z agabiuno k a rtą  ic jra tra cy jn i 
rocznika 1893, wydaną w Ło* 

dzi dnia 29]7—1920 r. na :ni!i 
Symcha Z.i:re**kf. O íd ad Z 
rzewakiemu, Średnia I, 2609—^
\ \ t m  ak C t.jiu c ii za^ub I p.iS** 
i ’ por! nlem iocki, vyda>:y *  

Łcdzi. 2 .r 0 °

m m m m m m ^
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